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ŚW. AUGUSTYN -  DUSZPASTERZ

Jan Paweł I I  w swym l i ś c i e  a p o s to lsk im  "Augustinum Hipponensem" 
z a l ic z a  św. A ugustyna do n a jw y b itn ie js z y c h  p a s te r z y  K o śc io ła ^ . Augu­
styn  n ie  p o z o s ta w ił osobnego d z i e ł a  na tem at d u s z p a s te r s k ie j  d z i a ł a l ­
n o śc i, jak  u c z y n ił  to  sw . Jan Chryzostom  w "De sa c e r d o t io "  i  św . Grze­
gorz W ielk i w "R eguła p a s t o r a l i s " ,  a le  o m is j i  p a s te r z a  mówił d ość  
c z ę s to  w swych p u b lic z n y c h  w y stą p ie n ia c h , jak  np. z o k a z j i  k o n sek ra ­
c j i  b isku p a, w ła sn ej r o c z n ic y  św ię c e ń , w u r o c z y s to ś ć  a p o sto łó w  P io ­
tra  i  Paw ła, w "De C iv i t a t e  D el" , w l i s t a c h .

I .  AUGUSTYNSK1 ODRAZ PASTERZA

Obraz p a s te r z a  p r z e d s ta w ił w ś w ie t l e  S ta r eg o  1 Nowego T e s ta ­
mentu. Bóg j e s t  p asterzem  ludu wybranego s t a r e g o  P rzym ierza , C hrys­
tus -  p asterzem  K o ś c io ła .  W Starym T estam en cie  p a ste r z o w a n ie  o zn a cza ­
ło  o p iek ę , O patrzność Bożą w stosu n k u  do narodu w ybranego. M isja  Chry­
stu sa  p o le g a ła  na od ku pien iu  lu d z i  i  p o c ią g n ię c iu  ic h  ku so-bie**?aste 
j e s t  budowniczym /o p e r a r iu s /  budującym na s k a le ,  s k a łą  j e s t  C hrystus , 
ro ln ik iem  uprawiającym  w in n ic ę  B o ż ą \  s łu g ą  Boga i  K o ś c io ła ^ . W c z a s ie

1 Augustinum Hipponensem 3 , "Ż ycie K a to l ic k ie "  5 /1 9 8 6 /  nr l i / 1 2  34; 
A ugh styńsk ie p o s łu g iw a n ie  p a s t e r s k ie  d obrze u k a z a li:  F. Van d4r 
Meer, A u gu stin e de Ż ię lz o r g e r ,  U ltr e c h t  1946; M. P e l le g r in o ,
S . A g o stin o  p a s to r e  d anim e, RechAug i / 1 9 5 8 /  3 i7 -3 3 8 ;  A. T rape,
S . A g o s t in o . i, uomo, i l  p a s to r e ,  iL  m is t i c o .  F ossano 1976, tłu m . 
J . S u low sk i: Ś w ięty  A ugustyn, C złow iek  -  D u szp a sterz  -  M istyk , 
Warszawa 1987.

2 Sermo 4 7 , 1, 2 0 -2 1 , CCL 41., 572 , 591—595 .
3 E n a rra tio  in  

4 1 , 537 n.
Psalmum 126, 2 , CCL 4 0 , 1857 ; Sermo 46,, 1 0 - i l ,  CCL

4 E p is tu la  268,, 3 CSEL 5 7 , 654 ; 1" J oan n is Evangelium T r a cta tu s  97
1, CCL 3 6 , 573; Sermo 8 2 , i5 ;  101, 4; PL 38 , 5 i4 ;  607 n .

5 E p is tu la  134 , i ,  CSEL 4 4 , 85; De opere monachorum i 9 ,  3 7 , CSEL 41 , 
586 n; Ex c o l l e c t i o n e  G u elferb y ta n a  Sermo 9 , 4 , w: M isc e lla n e a  
A g o s t in ia n a . T e s t i  e s t u d i  p u b b l ic a t i  a cura d e l l  Ordine Erem itano
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św ięceń b iskupich tak przemówił: "Debet enim, qui p ra eest populo, 
p riu s in te l le g e r e  se  servum e sse  multorum"^.

P asterz  będąc s łu g ą  /s e r v u s /  j e s t  szafarzem  /m in is t e r / ,  zarząd­
cą /p r o c u r a to r /, rozdawoą /d is p e n s a to r /  i  dawcą /e r o g a tc r , praeroga- 
t o r /  pokarmu potrzebującym wspćłsługom . J e s t  rybakiem dusz /p is c a to r  
animarum/7, strażn ik iem  /s p e c u la to r , e x p lo r a to r /8 , j e s t  dozorującym, 
bo z podwyższenia patrzy na swój lud , zgodnie z p rzypow ieścią  o mi­
łosiernym  Sam arytaninie j e s t  w ła śc ic ie lem  gospody /s ta b u la r iu s /1  , 
nauczycielem  wiernych, a wraz z nimi współuczniem w sz k o le  Chrystu­
sa^^, o jc a m i i  ś w ia t ło ś c ią ,  k tóra  ośw ieca  lu d z i św iatłem  słowa 
prawdyl3.

Augustyn b y ł  świadomy, że n ie  z powodu o so b isty ch  zasłu g  z a j-  
14mował tak wysokie stanow isko, a le  otrzym ał j e  od Pana . Jako pasterz  

był stróżem  ow czarni. "Strzeżemy bowiem was -  mówił Augustyn -  z obo­
wiązku nałożonego, a le  wraz z wami pragniemy być p iln ow an i. Dla was 
jesteśm y niczym p a ste r z e , a le  pod owym Pasterzem  jesteśm y wraz z wa­
mi owoami. Z tego m iejsca  jesteśm y d la  was niczym n a u c z y c ie le , a le  
pod owym jedynym Mistrzem w te j  szk o le  wraz z wami jesteśm y w spćł- 
uczniam l"15. Kiedy in d z ie j  Biskup Hippony powie:

" / . . . /  lękałem  s i ę  tego  urzędu / . . . / .  Nie w stąpiłem  
na ten  urząd. Strzegłem  s i ę  tego 1 czyn iłem , co mogłem, 
aby być zbawionym na skromnym m iejscu , a n ie  n arazić  
zbaw ienia na wysokim. / . . . / .  Nakłoniony, zosta łem  ka-

d i S . A gostlno n el XV cen ten ario  d e l la  morte d e l Santo D ottore. 
Studio  ac d i l ig e n t ia  D. Germanl Morin, V ol. I ,  Roma 1930, 470 
/c y tu ję  MA/.

6 Sermo G uelferb. 32, 1, MA I 563.
7 In Joannls Evangelium T ractatus 46 , 8 , CCL 36, 403; Sermo 94, PL 

38, 580; Sermo G uelferb. 9 , 4 , MA I 470; 18, 2 , MA I 500; 32, 9, 
MA I 570; De ca tech iza n d ls  rudlbus 1, 2 , CCL 46, 121 n . ; De f id e  
e t  operibus 17, 32, CSEL 4 i ,  76.

8 Por. Sermo 339, 2 , 2, PL 38, i4 8 0 .
9 Enarratio in  Psalmum 126, 3 , CCL 40 , i8 5 8 .

10 Por. Sermo 2, 8 , MA I 680.
11 In Ioannis Evangellum T ractatus 97, 1, CCL 36, 573.
12 Sermo G uelferb. 32, 7 , MA I 569.
13 Sermo 46 , 5; 47 , 13, 

4 -5 , MA 1 518 n.
CCL 41, 532 n . , 583 n . ; Sermo G uelferb. 23

i4 Sermo 46, 2 , CCL 41, 
519-521, 524-526.

529 n . ; Sermo G u elferb .23, 5; 24, 4 , MA 1

15 Enarratio in  Psalmum 126, 3, CCL 40, 1859, PSP 42, z . i ,  28 n.
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planem  i  p rzez  te n  s t o p ie ń  d oszed łem  do biskupstw a"*"

W ie lk i B iskup t r z e c io r z ę d n e j  d i e c e z j i  m ia ł św iadom ość ogrom­
nej o d p o w ie d z ia ln o śc i za d ie c e z j a n .  Św iadczy o n ie j  w mowach, r o z ­
prawach 1 l i s t a c h .  W "De C iv i t a t e  Del" tak  p i s a ł  o b isk u p stw ie :

" /* * * /  nazwa t a  ozn acza  d z i e ł o ,  a n ie  z a s z c z y tn e  s t a ­
n ow isk o . J e s t  to  bowiem wyraz greck i,w yp row ad zon y śŁ ą3. 
i ż  t e n ,  k to  s t a j e  s i ę  przełożonym  nad in n ym i, czuwa 
nad n im i, m ian ow ic ie  t r o s z c z y  s i^  o n ic h . Wszak w w y ra z ie  
amonóę za w ie ra  s i ę  t r o s k l iw o ś ć ,  a w ięc  żnuJMonety 
możemy, j e ś l i  chcem y, oddać po ł a c i n i e  ja k o  s u p e r ln te n -  
d e r e , c z y l i  "z tr o s k ą  czuwać nad czym ś". N iech  w ięc  t e n ,  
k to  um iłow ał fu n k c je  p r z e ło ż o n e g o , a n ie  od daje p rzy ­
s łu g  innym , n ie  wyobraża s o b ie ,  że  j e s t  b iskupem "!?.

W k o n k lu z ji s tw ie r d z a , że  o w yższe s ta n o w isk o , bez k tó r e g o  n ie  moż­
na r z ą d z ić  ludem , n ie  wypada s i ę  u b ie g a ć , nawet j e ś l i b y  s i ę  j e  z a j ­
mowało i  sp ra w o w a ło .rzą d y , jak  s i ę  n a le ż y :

" J e ś l i  n ik t  n ie  w kłada na nas te g o  b rz e m ie n ia , tr z e b a  
s i ę  zajmować szukaniem  i  badaniem prawdy; j e ś l i  za ś  
w kłada, to  n a le ż y  j e  p r z y ją ć  z p o tr ze b y  m i ło ś c i  lu d z i ,  
l e c z  1 wtedy n ie  można s i ę  c a łk o w ic ie  w yrzekać zado­
w o le n ia  z prawdy, by n ie  om in ęła  nas ta  p rzyjem n ość, 
n ie  p r z y t ło c z y ła  za ś  tam ta k o n ie c z n o ść " !" .

I I .  PASTERSKIE ODDZIAŁYWANIE ŚW. AUGUSTYNA

D u szp a stersk a  d z ia ła ln o ś ć  św . A ugustyna obejm owała t r z y  po­
sz e r z a ją c e  s i ę  k o n c e n tr y c z n ie  k r ę g i:  K o ś c ió ł  lo k a ln y  w H ip p o n ie , 
K ośció ł A fryk ań sk i 1 K o ś c ió ł Pow szechny.

W tłu m a czen iu  p o lsk im  " d o k to rzy " /d o c to re^ ' zm ien iłem  na "nau­
c z y c i e le " .

16 Sermo 3 5 5 , i ,  2 , PŁ 3 9 , 1569, PSP 12, 276; zo b . t e ż  P o s s id iu s ,  
V ita  s a n c t i  A u g u st in i 4 , PL 3 2 , 36 n . , tłu m . J .  U jdą, POK 11, 
XL n .

17 De C iv i t a t e  D ei XIX, 19, CCL 4 8 , 686 n . ; tłu m . W. K ornatow ski 
/Ś w ię ty  A ugustyn , O P a ń stw ie  Bożym, Warszawa 1 9 7 7 / I I  42 6 .

18 Tamże.
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i .  P o słu g iw a n ie  w d i e c e z j i  h ip p o n e ń sk ie j

W k on k retn ej, czyn n ej pracy p a s t e r s k ie j  w K o ś c ie le  h ip p on eń -  
skim  ważne n ie j s c e  zajm owało n a u c za n ie . Słow o Hoże b y ło  Chlebem, 
którym  b iskup ja k o  s łu g a  Boga h o jn ie  obdarowywał w iern ych . W szystko, 
co mówił k a z n o d z ie ja , j e s t  w ie lk ie ,  poniew aż o d n o s iło  s i ę  do zba­
w ie n ia  c z ło w ie k a . "Małe, p o z o s ta n ie  małym -  mówi b isku p  Hippony -

19a le  być wiernym nawet w najm niejszym  -  to  r z e c z  w ielk a"  . Kazno­
d z ie j a ,g ło s z ą c  słow o  Pana, c z y n i ł  to  z m iło ś c ią  i  b e z in ter eso w n o ś­
c i ą .  Do w sz y s tk ic h  o d n o s ił  s i ę  po b r a te r sk u . J e ś l i  jednak  zbłąkane  
owce okazyw ały s i ę  n ie je d n o k r o tn ie  g łu ch e  na w s z y s tk ie  napom nienia  
p a s te r z a , to  su row ość , w ypływ ająca z m i ło ś c i ,  w yw oływ ała radosne  
n aw rócen ia . A ugustyn c i e s z y ł  s i ę  pewnego r a z u , gdy mógł zakończyć  
sw oje przem ów ienie w n a stę p u ją c y  sp osób :

"Oświadczam wam, n a jd r o ż s i ,  że su row ość , ja k ą  z a s to ­
sow aliśm y w cz o ra j, n ie  b y ła  bezow ocna. D z ię k i słowom  
nagany odzyskałem  dobrą zd o b y cz . Jed en  z owych c z t e ­
re ch  p o t ę p i ł  d z i ś  wraz z samym A riuszem  i  Bunomiuszem 
h e r e z ję  a r ia n  i  eunomian i  sam s i ę  n a w ró c ił" 2 0 .

P a s te r z  z Hippony za sta n a w ia  s i ę ,  k ie d y , w jakim  s to p n iu  i  w ja k i  
sp osób  n a le ż y  k ierow ać s i ę  su r o w o śc ią , ażeby uniknąć n iep orozu m ie­
n ia  i  uprzedzeń  , k o n k lu d u ją c , i ż  n a c z e ln ą  zasad ą  n a szeg o  p o stę p o ­
w ania winna być m iło ść  w ypływ ająca z w ia r y . G ło s i ł ,  że  mając na 
w z g lę d z ie  ż y c ie  w ieczn e b l iź n ie g o ,  tr z e b a  o d n o s ić  s i ę  do n ieg o  
z w ie lk ą  m iło ś c ią  /om ni s t u d io  c a r i t a t i s / 2  . W szystkim  bowiem j e s ­

teśm y w in n i t ę  samą m iło ś ć ,  a le  n ie  w szystk im  musimy podawać t e  
same le k a r s tw a . M iło ść , d a ją c a  ż y c ie ,  nad jednym i s i ę  p o ch y la , 
drugim s c h le b ia ,  wobec innych  j e s t  surow a, a le  do n ik o g o  n ie  od nosi

19 De d o c tr ln a  C h r is t ia n a  IV 18,35,C C L 32,142:"Q uod / . . . /  minimum esł 
minimum e s t . s e d  ln  minimo f id e le m  e s s e  magnum e s t " ,  PSP 2 2 .1 1 7 .

20 Sermo G u elferb . 17, 4 , MA I 498: "N untio ergo  c a r i t a t i  v e s tr a e ,  
h e s te r n a  d ie  non f r u s tr a  nos f u i s s e  s e v e r o s :  a cr im o n la  d ls c ip l ln a e  
lu c r a t i  sumus. Unus ex i l l i s  ąu a ttu o r  h o d ie  haeresem  Arianorum et 
Eunomianorum cum lp so  A rio  e t  Eunomio an ath em avlt / . . . /  c a th o lic u s  
fa o tu s  e s t " .

21 E p is t o ła  9 5 , 2 -4 ,  CSEL 3 4 , 2 , 5 0 7 -5 1 0 .
22 E p is t o ła  95 , 6 , CSEL 34 , 2 , 51 1 .
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s ię  wrogo: wobec w sz y s tk ic h  j e s t  m acierzyń sk a  . J e ś l i  i s t n i e j e  j a ­
kaś r ó ż n ic a  w s p o so b ie  o d n o szen ia  s i ę  do In n ych , to  powinna ona byó 
raczej na k o r z y ść  s ła b y c h , a n i ż e l i  m ocnych, i  to  n ie  d la te g o ,  i ż
jednych trz eb a  b a r d z ie j  k och ać n iż  d r u g ic h , a le  poniew aż m iło ś ć  d z ia -  

24ła  jak ż y c z liw a  matka w sto su n k u  do sw o ich  d z i e c i  .
Augustyn k ier o w a ł s i ę  n ie  t y lk o  m i ło ś c ią ,  a le  i  r o z tr o p n o ś c ią

zarówno w w ie lk ic h ,  ja k  1 m ałych spraw ach . W p rzep ow iad an iu  s ło w a  
Bożego u n ik a ł t e g o ,  co  z b y te c z n e . Jedną z h o m il i i  na E w an gelię  we­
dług św. Jana tak  k o ń c z y ł:

"N iech w ięc  wam, d rod zy , n ie  b ę d z ie  p rzy k ro , że t e g o ,  
co tu  j e s z c z e  winno b y ło  być rozw ażan e, d z i ś  n ie  
omówię, a le  w im ię  Pana ponownie w d n ia c h , k ie d y  p r z e ­
m ówienie s i ę  n a le ż y ,  ta  sama le k c j a  b ę d z ie  p r z e c z y ta n a  
1 z Jego pomocą b ę d z ie  s t a r a n n ie j  w yjaśn ion a" ^ " .

Biskup ma w ie le  z a j ę ć ,  bardzo różnych  i  u c ią ż l iw y c h .  N ajb ar­
d zie j i s t o t n ą  c z ę ś c ią  je g o  p o s łu g iw a n ia  j e s t  u d z ie la n ie  sakram entów  
św iętych . Warunki o to c z e n ia  jednak zm uszają  go rów n ież  do z a ła t w ie ­
nia spraw, w k tó ry ch  tr u d n ie j  j e s t  d o s tr z e c  ch a ra k ter  n adp rzyrod zo­

ny i  p rzy ją ć  j e  jak o  c z ę ś ć  p o s ła n n ic tw a  p a s t e r s k ie g o .  P o sy d iu sz  
w "Vita S a n c ti A u gu stin i"  ś l e d z i ł  nader uw ażnie d z ia ła ln o ś ć  B isk u ­
pa Hippony, p rze d s ta w ia ją c  go ja k o  n iez w y k le  g o r liw e g o  w podejmowa­
niu u c ią ż liw y ch  obowiązków s ę d z ie g o , k tó r y  ca łym i dniam i r o z s t r z y g a ł  
spory zw aśnionych d ie c e z ja n  p o trzeb u ją cy ch  je g o  pomocy. C zy n ił to  
wszystko z ogromnym sam ozaparciem , choć odryw ało go to  od k on tem p la­
c j i  ta jem nic Bożych, do k tó r e j  zaw sze t ę s k n i ł^ ^ .  J e s t  to  te m a t, k tó r y  

często  powracał w pism ach A ugustyna. Z ach ęca ł mnichów do p rac m anual­
nych, ponieważ sam n ie  mógł s i ę  im oddawać, p o św ię c a ją c  r e s z t ę  c z a su  
m odlitw ie i  c z y ta n iu  . L iczn e co d z ien n e  z a j ę c ia  absorbow ały k ażd ą j e ­
go wolną ch w ilę  . Z a ję ty  p racą  d u sz p a s te r sk ą  n ie  m ia ł c z a su  a n i na 
poprawianie nap isan ych  k s ią g ,  a n i na w ykoń czen ie r o z p o c zę ty c h ^  .  N ie

23 De c a te c h iz a n d ls  ru d ibu s 15, 23 , CCL 4 6 , 148, POK 10 , 3 6 .
24 E p is tu la  139, 3 , CSEL 4 4 , 152 n.
25 In  J oan n is Evangelium  T r a cta tu s  4 6 , 8 , CCL 3 6 , 4 0 3 , PSP 1 5 /1 ,  551.
26 P o s s id iu s ,  V ita  S a n c ti A u g u stin i 19 , PL 3 2 , 49 n
27 De opere monachorum 2 9 , 3 7 , CSEL 4 1 , 586 n .
28 E p is tu la  139, 3 , CSEL 4 4 , 152 n.
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29p r z e s ta ł wprawdzie p isa ć  , a le  p r o s i ł  w iernych, aby w p r z y s z ło ś c i  
jeg o  następca  n ie  był obciążany aż takim i obowiązkami, ja k ie  on j a ­
ko ju ż  s ta ry  i  zmęczony biskup m usiał w ypełniać*^ . Pewien te k s t  b i­
b lijn y  dał mu w kazaniu sposobność do wypowiedzenia tych  uczuć 1 n ie  
jako potrzebę u sp raw ied liw ien ia  s i ę :

"O, pod jakim natręctwem tłumów niespokojnych i  jakże  
w ielkim  k ieru ją c  s i ę  pragnieniem  słow a bosk iego  po­
w iedziano: "Odstąpcie ode mnie z ło czy ń cy , a szukać 
będę nakazów Boga mojego]" Niech wybaczą w iern i p o słu ­
s z n i ,  którzy rzadko p y ta ją  nas w swoich sprawach 
światowych, i  bardzo c h ę tn ie  p r z y s ta ją  na nasze wyro­
k i .  Oni to  n ie  dręczą  nas przez prowadzenie sporów, 
a le  ra cze j poddając s i ę  naszemu zdaniu n io są  nam po­
c ie c h ę . O czyw iście , ze względu na ty ch , k tórzy  upor­
czyw ie dochodzą swego, a k iedy  u c isk a ją  dobrych, gar­
dzą naszym sądem, powodują, że tracim y c z a s , który  
powinniśmy p o św ięc ić  sprawom boskim, o czy w iśc ie , 
powiadam, ze względu na ta k ich  wolno 1 nam zawołać 
tymi słowami"31.

Biskup Hippony z powodu prawdziwie g łę b o k ie j  świadomości rze ­
c z y w is to śc i nadprzyrodzonej i  przyzw yczajen ia  do ż y c ia  wewnętrznego 
odczuwał c ię ż a r  ca łeg o  tego  aparatu "ziem skiego", k tóry z k on iecz­
n o śc i wchodził do programu d u szp a stersk ieg o . D latego u s iło w a ł ogra­
n iczy ć  go do minimum, pow ierzając innym ad m in istra cję  domu. Nie ku­
pował nieruchom ości d la  k o ś c io ła ,  jak również n ie  zajmował s i ę  bu­
downictwem*^. Nie mógł jednak całkiem  zrezygnować z z a ję ć  pozornie  
św ieck ich , k tóre w chodziły w jego  urząd p a s te r s k i, jak np. troska  
o ubogich . Odrzucał więc w izyty  ku rtu azyjn e, odwiedzał zaś wdowy 
1 s ie r o ty  doświadczone cierp ien iem *^ . Ubodzy, jak  mówi b io g r a f , 
współubodzy, jak  ich  nazywał Augustyn, znajdow ali zawsze m iejsce  
w jeg o  sercu . Pomagając ubogim s ię g a ł  także do dochodów K o śc io ła  
i  o f ia r  wiernych^ . Kiedy zaś fundusze, jak im i rozp orząd za ł, były  
n iew y sta rcza ją ce , staw ał s i ę  ambasadorem ubogich , prosząc swoją 
owczarnię o pomoc d la  nich** . Gdy z b l iż a ła  s i ę  zima, p o le c a ł wiernym

29 E p istu la  98, 8 i  110, 5 , CSEL 3 4 /2 , 529 n. i  641.
30 E p istu la  213, 5 -6 , CSEL 57, 377 n.
31 E narratio in  Psalmum 118, Sermo 24, 3 , CCL 40, 1745, PSP 41 , 308
32 P o s s id iu s , V ita sa n c t i  A ugustin l 24, PL 32, 53 n.
33 Tamże, 27, PL 32, 56 n.
34 Tamże, 23 -24 , PL 32, 5 2 -54 .
35 Sermo 61, 12, 13, PL 38, 414.
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okryć w u b og ich  nagość Chrystusa** , w w a ż n ie jsz y c h  p o trzeb a ch  s i ę g a ł  
nawet po ś w ię te  naczynia**? w o ła ją c :

"Nie może b isku p  zatrzym ywać z ł o t a  i  o d tr ą ca ć  r ę k i  
żeb rak a . C o d z ien n ie  -  s tw ie r d z a ł z bólem -  tak  w ie lu  
j ę c z y ,  tak  w ie lu  biedaków  b ła g a , że  zostaw iam  w ie lu  
sm utnych, gdyż n ie  mam t y l e ,  aby o b d z ie l i ć  w szystkich"**".

K ilka d n i p ó ź n ie j  o ś w ia d c z y ł,  że j e ś l i  mu k to ś  o f ia r u j e  le p s z ą  s z a ­
tę od t e j ,  ja k ą  n o szą  je g o  duchowni /k a p ła n i ,  d ia k o n i, s u b d ia k o n l/ ,  
natychm iast j ą  sp rz ed a , a p ie n ią d z e  odda biednym** .

N iezw ykłą t r o s k ą  o ta c z a ł  Biskup Hippony sem inarium  duchowne 
zwane p rzez n ie g o  "m onasterium  c ler ico ru m "  O. Kleryków w y b iera ł 
z wiernych s łu c h a c z y , którym w swych mowach tłu m a cz y ł ob ow iązk i ka­
p ła ń sk ie  i  w te n  sp osób  b u d z ił w n icn  p ow ołan ie  do s ta n u  duchow ne- 
go . "K lasztor d la  kleryków " przygotow yw ał j e g o  członków  do p rzy ­
sz ły ch  obowiązków d u s z p a s te r s k ic h . A ugustyuskiem u sem inarium  p rzy ­
św ieca ło  dobro w iernych  i  dobro K o ś c io ła .  Zw racając s i ę  do d ie c e z ja n  
mówił o sem inarium : "Vobiscum h ic  v iv im u s , e t  p ro p te r  vos v iv im u s  
/ . . . / " * 2 .

Kandydat u b ie g a ją c y  s i ę  o p r z y j ę c ie  do sem inarium  m u sia ł wy­
zbyć s i ę  w ła sn o śc i p ryw atn ej. Nawet u b ra n ie  b y ło  w ła s n o ś c ią  w sp ó ln ą , 
a podarunki b y ły  za b ro n io n e . W jednym z kazań tak  m ówił:

"Kto by z e c h c ia ł  m ieć c o ś  w łasn ego  i  żyć  z w ła sn o śc i  
i  p r z e c iw sta w ia ć  s i ę  tym moim za lec en io m  -  n ie  d o ść  
j e s t ,  że powiem - . n i e  p o z o s ta n ie  ze  mną, a l e  i  n ie  
b ę d z ie  k lery k iem " 4 3 .

Wszyscy p o d le g a li  regu lam in ow i, w edług k tó r e g o  w sp ó ln ie  odmawiano 
m odlitw y, przyjmowano p o s i ł e k ,  a o u s ta lo n e j  g o d z in ie  obow iązyw ało  
p ó jś c ie  na sp o czy n ek . W wychowaniu p r z y ś w ie c a ł A ugustynow i podwójny

36 Sermo 2 5 , 8 , CCL 4 1 , 339 .
37 P o s s id iu s ,  V ita  S a n c ti A u g u stin i 24 , FL 32 , 54 .
38 Sermo 355 , 4 , 5 , FL 3 9 , 1572, PSP 12, 279 .
39 Sermo 356 , 13, FL 3 9 , 1579 n . ,  PSF 12, 289 .
40 J .  P a stu sz k a , św . Augustyn ja k o  wychowawca d uchow ieństw a, AK 

1 6 /1 9 3 0 / t .  26 , 1 3 2 -1 5 2 .
41 Sermo 104, 3 , 4 , FL 38 , 617 n . ,  MA I 54 6 .
42 Sermo 355 , i ,  i ,  FL 3 9 , 1568.
43 Sermo 35 6 , 14, PL 3 9 , 1580: "Qui habere v o lu e r i t  proprium e t  de
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c e l :  odw rócenie od z ł a  i  sk ier o w a n ie  ku dobru . Biskup c h c ia ł  wyro­
b ić  w k lery k a ch  ducha o d o so b n ien ia  i  um iłow ania sa m o tn o śc i d la  zd o -

, , 44 .b y c ia  c n ó t ,  p rzede w szystk im  cn o ty  m iło ś c i  . Jak z a ś  wysoko c e n i ł  
cn o tę  p o s łu sz e ń s tw a , św iad czy  j e g o  s t w ie r d z e n ie ,  że  jed n a  m odlitw a  
c z ło w ie k a  p o słu szn eg o  z o s ta n ie  p ręd ze j w ysłu ch ana, n iż  d z i e s i ę ć
t y s ię c y  m odlitw  c z ło w ie k a  p ysznego i  za tw a rd z ia łeg o ^  . P o s łu sz e ń -  

, 46stw o uważał w pewnym s to p n iu  za  matkę w sz y s tk ic h  in n ych  cn ot .
J e s t  ono bowiem p oczątk iem  s p r a w ie d liw o ś c i ,  nakazem r o z tr o p n o śc i  
i  wymaga pokory, a tę  s t a w ia ł  A ugustyn na pierwszym  m ie jsc u  i  wy­
magał j e j  od k leryk ów . Był t e ż  p rzeciw n y w szelk im  obmowom. Aby n ie  
obmawiano b l iź n ic h  p odczas p o s i łk u ,  k a za ł w r e fe k ta r z u  u m ie śc ić  na­
p i s :  "kto lu b i  podgryzać słow am i ż y c ie  n ieo b ecn y ch , n ie c h  w ie , że

47n ie  j e s t  godny te g o  s to łu "  .
M odlitw a w augustyńskim  sem inarium  zajm owała n a c z e ln e  m ie j s c e ,  

l e c z  oprócz praktyk  r e l ig i j n y c h  Biskup p o d k r e ś la ł w wychowaniu po­
tr z e b ę  pracy f iz y c z n e j  i  stud iu m . J ed y n ie  z a j ę c ia  d u s z p a s te r s k ie ,  
a z w ła sz c z a  spraw ow anie sakramentów ś w .,  u w a ln ia ły  od obowiązków  
p racy f iz y c z n e j  i  dawały w edług n ie g o  prawo "do utrzym ania z o ł t a -  
rza" *S .

Zdaniem B iskupa Hippony c h r z e ś c ija ń s tw o  j e s t  tak  samo r e l i -  
g ią  umysłu jak  i  s e r c a  oraz tr o s z c z y  s i ę  „ k s z ta łto w a n ie  św ię ty c h ,  
jak  i  mędrców. K lerycy  w in ni s tu d io w a ć , by w zb ogacić  sw oją  m y śl, 
w y o strzy ć  b y s tr o ś ć  sądu i  ob ud zić smak naukowy, co p o s ia d a  p ier w szo ­
rzęd ne zn a c z e n ie  przy studium  Pisma św. Do je g o  zro zu m ien ia  k o n ie c z ­

na j e s t  znajom ość języków  b ib l ijn y c h :  h e b r a jsk ie g o  i  g reck ieg o ^  . 

K lerycy  w in ni w zb ogacić swą w ied zę sztukam i wyzwolonymi i  w ykorzy-

p ro p r io  v iv e r e ,  e t  co n tra  i s t a  p ra ec ep ta  n o s tr a  f a c e r e ,  parum e s t  
u t d icam , non mecum m anebit: sed  e t  c l e r i c u s  non e r i t " ,  PSP 12, 
290.

44 E n a rra tio  in  Psalmum 103, 1, 9 -1 4 , CCL 4 0 , 1 4 8 i-1 4 8 8 , PSP 4 1 , 
l i - 1 9 .

45 De opere monachorum 17, 20 , CSEL 4 1 , 564: " C it iu s  enim exau d itu r  
una o b o e d ie n t is  o r a t io  quam decem m il ia  co n te m p to r is" .

46 De bono c o n iu g a li  24 , 3 2 , CSEL 4 1 , 227 n . ; tłu m . W. E borow icz, 
W artości m ałżeństw a, P e lp l in  i9 8 1 , 84 .

47 P o s s id iu s ,  V ita  22 , PL 3 2 , 52: "Q ulsquis amat d i c t i s  absentum  
/ s i c ! /  rod ere  v ita m . Hanc mensam indignam  n o v e r it  e s s e  s l b i " .

48 P or. J .  P a stu sz k a , Św. A ugustyn, a r t .  c y t . ,  145.
49 De d o c tr in a  C h r is t ia n a  I I  11, 16, CCL 3 2 , 42 PSP 2 2 , 4 6 .



styw ać j e  do g ło s z e n ia  E w a n g elii^ ^ . A ugustyn n au cza ł sw oich  k le r y ­
ków t e g o ,  co sam p r z e stu d io w a ł i  p r z e ż y ł .  Dokonywał a n a liz y  fragm en­
tów d z i e ł  ów. C yprian a, L a k ta n cju sza , ów. H ila re g o  i  ów. Ambrożego. 
Podawał w łasn e  p r a c e , w k tó ry ch  rozum łą c z y ł  z w ia rą , r z e c z y  d o c z e ­
sne z w ieczn ym i, a w ied zę lu d zk ą  z m ąd rością  Bożą^^.

P o sy d iu sz  p o d k r e ś la , że d z i e ło  B iskupa Hippony p r z y c z y n iło  
s i ę  do w zrostu  K o ś c io ła  n ie  t y lk o  w A fr y ce , a le  i  w o k o lic a c h  z a ­
m orskich, i  to  d z ię k i  tem u, że  j e g o  pism a tłum aczono na jęz y k  g r e c — 
k i } n ie  o c a la ł  jed nak  n ie s t e t y  żaden z ty ch  g r e c k ic h  p rzek ład ów . 
Augustyńska s z k o ła  w ydała t e ż  w ie lu  kapłanów i  o k o ło  d z i e s i ę c i u  b i ­
skupów . B io g ra f ów. A ugustyna, podsumowując n ie ja k o  ż y c ie  swego  
m istrza , s tw ie r d z a , i ż  z o s ta w ił  on d o s ta te c z n ą  i l o ś ć  duchow ieństw a  
/c lerum  S u f f ic ie n t is s im u m /,  p e łn e  k la s z t o r y  m ęsk ie i  ż e ń s k ie  /m o— 
n a s te r ia  virorum  ac feminarum / . . . /  p le n a /  oraz b ogate  b i b l i o t e k i  
/una cum b i b l i o t h e c i s /  z d z ie ła m i w łasnym i ja k  i  Innych p isa r z y ^ ^ .  
D z is ie j s z e  sem inarium  duchowne, c h o c ia ż  r ó ż n i s i ę  swym u stro jem  od 
dawnego a u g u sty ń sk ie g o  "m onasterium  c le r ic o r u m " , to  jed nak  ż y je  t y ­
mi samymi Id ea łam i i  s łu ż y  tym samym ce lom . Ż yc ie  za m k n ię te , p o św ię ­
cone wychowaniu i  k s z t a łc e n iu  k leryków  do p r z y s z łe j  d u s z p a s t e r s k ie j  
pracy pod okiem b isku p a 1 pod k ieru n k iem  p r z e ło ż o n y c h , to  nłówne 
id ee i  praktyka wywodząca s i ę  od św. A ugustyna.

2 . P o s łu g iw a n ie  w K o ś c ie le  A frykańskim

Drugim k ręgiem  d u s z p a s te r s k ie j  d z ia ła l n o ś c i  B iskupa Hippony 
był K o śc ió ł A fr y k a ń sk i. Przem aw iał on n ie  t y lk o  w H ip p o n le , a le  
we w szy s tk ich  k o ś c io ła c h  A fr y k i, dokąd go za p ra sza n o , a lb o  g d z ie  
przebywał p rzejazd em , z w ła sz c z a  w K a r ta g in ie .  W sw oich  " H e tr a c tu t io -  
nes" tak p is z e :

"U działem  moim b y ło  t o ,ż e  g d z ie k o lw ie k  zn a la z łem  s i ę ,  
m uslałem  mówić do lu d z i;  n ie z m ie r n ie  rzadko mogłem 
m ilc z e ć  i  p o s łu c h a ć  in n y ch , ażeby "być chętnym  do s ł u -

-  1 4 5 -

50 P or. tam że, I I  4 0 , 60 , CCL 3 2 , 73 n . ; PSP 2 2 , 67 n.
51 P or. A. Eckmann, K u ltu ra  k la sy c z n a  u ów. A ugustyna, VoxP 6 /1 9 8 6 /  

z .  10, 58 n .
52 P o s s id iu s ,  V lta  11, PL 32 , 4 2 .
53 P or. tam że.
54 P or. tam że, 3 1 , PL 3 2 , 64 .
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ch a n ia , a powolnym do m ówienia" /J k  1, 1 9 /5 3 .

A ugustyn, n a u c za ją c , k ier o w a ł s i ę  o d p o w ie d z ia ln o śc ią  za  prawdę 
objaw ioną i  h is to r y c z n ą  s y tu a c ją  K o śc io ła  A fry k a ń sk ieg o . We w stę p ie  
do I I I  k s i ę g i  "De T r in ita te "  w yznaje:

"Niech mi w ier zą  a lb o  n ie  w ie r z ą , co do mnie jed n ak , 
to  w olę c z y ta ć  n iż  p is a ć  k s ią ż k i .  Kto za ś  n ie  zech ce  
tomu u w ierz y ć , a może i  ch ce s i ę  p rzek on ać, n iec h a j  
d o sta r c z y  mi k s ią ż e k  odpow iadających  na t o ,  czeg o  j a  
szukam i  o co  p y ta ją  in n i .  Bo na p y ta n ia  ic h  jestem  
w ystaw iony z r a c j i  mego urzędu w s łu ż b ie  C hrystusa  
i  ze  w zględu na g o rą ce  p r a g n ie n ie  z a b e z p ie c z e n ia  na­
s z e j  w iary przed błędam i lu d z i zm ysłowych i  pozba­
w ionych ducha. J e ś l i  d o s ta r c z y  mi k s ią ż e k , wtedy zo ­
b aczy , ja k  ła tw o s i ę  u spok oję r z u c a ją c  t ę  p ra cę , 
i  z ja k ą  r a d o ś c ią  z o s ta w ię  p ió ro  w spokoju"^".

Biskup Hippony odgrywał ważną r o lę  w K o ś c ie le  Afrykańskim  
d z ię k i  o s o b is t e j  ś w ię t o ś c i ,  n iezw y k łe j p r a c o w ito ś c i ,  r o z le g łe j  
w ied zy , badawczemu um ysłowi pełnemu c ie k a w o ś c i,  p am ięci g r a n ic z ą ­
c e j  z cudem 1 nieodpartem u d ą żen iu  p o zy sk a n ia  w sz y s tk ic h  lu d z i d la  
C h rystu sa  i  K o ś c io ła .  S tąd  to  w yk orzystu jąc  sw oje w ie lk ie  z d o ln o ś c i  
n ie  t y lk o  g ł o s i ł  w k o ś c io ła c h  poza sw oją  d ie c e z j ą  k a za n ia , a le  ta k ­
że p row ad ził d yspu ty  z braćmi od łączon ym i, z k tó r y ch  n a jb a r d z ie j  
znana j e s t  j e g o  d y sk u sja  prowadzona w C ezare i w M au retan ii z b isk u ­
pem donatystów  Emerytem. W szelkim i bowiem sposobam i sz u k a ł d ia lo g u  
z d o n a ty sta m i, w ierzą c  w sk u te c z n o ść  s z c z e r e j  i  o tw a r te j  d y s k u s j i .  
K o n feren cja  w K a r ta g in ie  b y ła  u rz e c z y w istn ie n ie m  i  uw ieńczeniem  
j e g o  w y siłk u 5  . D z ię k i dyskusjom  z d on atystam i i  swemu p rzepow ia­
d a n iu , p o g łę b i ł  naukę k a t o l i c k ą  o n a tu rze  sakramentów i  K o ś c io ła .  
N a u cza ł, i ż  m ister iu m  K o ś c io ła  p o le g a  na w s p ó łu c z e s tn ic tw ie  w s a ­
kram entach i  w św ię ty c h  obcow aniu. Sakramenty K o ś c io ła  s ą  według 
n ie g o  sakram entam i C h ry stu sa . C hrystus j e  u s ta n o w ił ,  a u d z ie la n e  
w je g o  im ię , w y c isk a ją  na przyjm ującym  je g o  zn am ię. W d y sk u s j i

55 R e t r a c ta t io n e s .P r o io g u s  2 , CSEL 3 6 , 9 ,  PSP 2 2 , 182 .

56 De T r in i t a t e  111 1, CCL 5 0 , 127, PCK 25 , 150.
57 G ęsta cum E m erito D onatistarum  E p isco p o , CSEL 5 3 , 179-196:  

B r e v ic u lu s  c o l l a t i o n i s  cum D o n a t i s t i s ,  CSEL 5 3 , 3 7 -9 2 .
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z d o n a ty sta m i p o d k r e ś la ł  ró w n ież , że głównym sza farzem  ch rz tu  
j e s t  C h rystus N ie w y sta rczy  jednak p r z y j ę c ie  te g o  sakram entu  
bez ła s k i  jemu w ła ś c iw e j ,  k tó r ą  j e s t  m iło ś ć  w lana w s e r c a  p rzez  
Ducha Ś w ię te g o . Tej m iło ś c i  n ie  u zn ają  c i ,  k tó r z y  rozryw ają  j e d ­
n ość K o ś c io ła  zazn aczon ą  p rzez śr o d k i zb a w ien ia  i  re a liz o w a n ą  p rzez  
u r z e c z y w is tn ie n ie  n a jw a ż n ie jsz e g o  p rzyk azan ia" "^ .

K o ś c ió ł j e s t  ludem Bożym p ielgrzym u jącym  do w ie c z y s ty c h  
p rze zn a cz eń , a C hrystus nim r z ą d z i .  W szyscy dobrzy p a s te r z e  s t a ­
nowią je d n o ść  w jednym P a sterzu ^ ^ . Biskup Hippony był ap osto łem  

i  t e o lo g ie m  j e d n o ś c i .  K o śc ió ł j e s t  C iałem  C h rystu sa , k tó r eg o  du— 
s z ą  j e s t  Duch Ś w ięty^ ^ . C iałem  C h rystu sa  j e s t  je d y n ie  K o ś c ió ł k a­
t o l i c k i  2 , i  ty lk o  w nim można z n a le ź ć  zb aw ien ie^ ^ . K o śc ió ł j e s t  

faktem  h isto ry czn y m  i  p o s ia d a  wymiar e s c h a to lo g ic z n y .  Prawdziwy, 
je d e n , św ię ty  K o śc ió ł j e s t  powszechny i  a p o s t o l s k i .  Prawdziwy Koś­
c i ó ł  n ie  może zatem  sk ry ć  s i ę  j e d y n ie  w A fryce i  p o z o s ta ć  w o d ła -

64mie d on atystów  , a będąc zbudowany na fundam encie a p osto łów  może 
być rozpoznany d z ię k i  s u k c e s j i  a p o s to ls k ie j " " .  W zruszająca j e s t  
A ugustyńska m iło ść  do K o śc io ła :

"Miłujmy Pana Boga n a sze g o , ukochajmy je g o  K o ś c ió ł .
Pana ja k o  O jca, j e g o  ja k o  m atkę. Jego  ja k o  Pana,
K o ś c ió ł  ja k o  je g o  s łu ż e b n ic ę ,  poniew aż je s te śm y  sy n a -  
mi je g o  s łu ż e b n ic y .  M ałżeństw o to  jed nak  jed n o c zy  
w ie lk a  m iło ś ć .  N ik t n ie  obraża je d n e g o , a z je d n u je  
s o b ie  d ru g ieg o " 6 6 .

58

59
60
61
62
63
64

In  J o a n n is  Evangelium  T r a cta tu s  6 , 7 ,  CCL 3 6 , 56 n . , PSP 1 5 /1 ,  
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Sermo 4 6 , i3  i  30 , CCL 4 1 , 540 i  555 n .
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E p is tu la  93 , 6 , 20 -  9 , 2 8 , CSEL 3 4 , 2 , 464 -4 7 3 ; E p is tu la  129, 
2 - 3 ,  CSEL 4 4 , 3 4 -3 6 .

65 E n a rra tio  in  Psalmum 8 6 , 2 -4 , CCL 3 9 , 1198 -1202 , 
i ! 5 ;  A. Trape, Ś w ięty  A ugustyn, d z . c y t . ,  1 8 5 -189 .

PSP 4 0 , 112-

66 E n a rra tio  in  Psalmum 8 8 , 2 , 14 , CCL 3 9 , 1244, PSP 4 0 , 161 n .
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3 . P o słu g iw a n ie  w K o ś c ie le  Powszechnym

P a ste r sk a  d z ia ła ln o ś ć  św . Augustyna w yk racza ła  d a lek o  poza  
g r a n ic e  A fryk i i  r o z p r z e s t r z e n i ła  s i ę  na c a ły  K o ś c ió ł .  Pierwszym  
n arzędziem  je g o  o d d z ia ły w a n ia  b y ły  j e g o  w łasn e d z i e ła  i  l i s t y .  
Wyrywano s o b ie  je g o  n a jm n ie jsze  utwory i  to  c z ę s to  bez w iedzy  
i  w o li a u to r a . W te n  sp osób  np. zabrano Augustynowi i  przekazyw a­
no d a le j  d w an aście p ierw szy ch  k s ią g  "De T r in ita te "  przed  ic h  au­
to rsk im  p rze jrze n iem , t r a k ta t  "De m endacio", wykład l i s t u  Jakuba, 
k tó r y  -  n ie s t e t y  -  n ie  zachow ał s i ę ,  a zred a g o w a li go 1 uporządko­
w a li d o p ie ro  s łu c h a c z e  B iskupa Hippony§? . Z d arzało  s i ę ,  że  wykra­

dano je g o  l i s t y  w drodze do a d r e s a ta , sp orządzano z n ich  o d p isy ,  
i  r o z sy ła n o  ciekawym , jak  rów n ież i  w ie lb ic ie lo m . W te n  sposób  
w ła ś n ie  św . H ieronim  d o w ie d z ia ł s i ę  o l i ś c i e  wysłanym do n ieg o  
p rzez  św . A ugustyna i  o w rażen iu , j a k ie  te n  l i s t  w yw ołał w I t a l i i ,  
k tó r e g o  jednak n igd y n ie  o t r z y m a ł^ .

Biskup Hippony p row ad ził d la  dobra K o ś c io ła  Powszechnego  
d ysp u ty  z m anichejczyk am i, p e la g ia n a m i, arianam i i  poganam i. Za­
sady m a n ic h e jsk ie  w yłożone w pism ach F au sta  o b a la  w d z i e l e  "Con­
t r a  Faustum Manichaeum"^^, a w "De n atu ra  boni" z b ij a  d u a lizm , 

c z y l i  naukę o najw yższych  p ie r w ia s tk a c h  dobra i  z ł a ,  to  j e s t  św ia ­
t ł o ś c i  i  c ie m n o ś c i.  O w a lce  z m anichejczykam i c z y n i t e ż  wzmianki

71w swych l i s t a c h  . Do pism  p rzec iw  m anichejczykom  n a le ż ą  t e ż  je g o  
kom entarze do K s ię g i  R o d z a ju ^ . D ośw iad czen ie  i  znajom ość mani­

ch eizm u, umysłowa przew aga i  p a s te r sk a  g o r l iw o ś ć  spowodow ały, że 
s e k ta  ta  z n ik n ę ła  z d i e c e z j i  b iskupa Hippońy i  A fr y k i. Pewne e l e ­
menty t e j  doktryny można j e s z c z e  o d n a le źć  w n ie k tó r y c h  k on cep cjach  
h e r e z j i  śr ed n io w ie cz n y c h .

67 R e tr a c ta t io n e s  I I  13, 1; I I  15, 1; I I  3 2 , 1 , CSEL 3 6 , 145 n . ; 
147, 169 n . , PSP 2 2 , 255 , 256 , 268} E p is tu la  174, CSEL 4 4 ,
650 n.

68 E p is tu la  7 2 , CSEL 3 4 /2 ,  2 5 5 -2 6 2 .
69 C ontra Faustum Manichaeum, CSEL 2 5 /1 ,  2 4 9 -7 9 7 .
70 De n atu ra  b o n i, CSEL 2 5 /2 ,  8 5 3 -8 8 9 .
71 Pon Index e p is tu la r u m , CSEL 5 8 , 255 n .
72 Zob. De G enesi co n tra  M anichaeos, De G enesi ad l i t t e r a m  im - 

p e r fe c tu s  l i b e r .  De G enesi ad l i t t e r a m  l i b r i  duodecim ; zo b .
W. M yszor, W stęp: Od m anicheizm u do m e t a f iz y k i ,  PSP 2 5 , 5 -2 0 .
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B iskup Hlppony o d n ió s łs z y  zw yc ięstw o  nad przywódcami m ani­
ch eizm u, p r z y p is u je  sw oje pow odzenie p rzede w szystk im  Bogu, k tó r e ­
mu d z ię k u je ,  i ż  błądzącym  o k aza ł swe m iło s ie r d z ie  oraz m odli s i ę ,  
aby p rzez  j e g o  d a ls z o  p a s te r s k ie  p o s łu g iw a n ie  p o z o s t a l i  b y l i  uw ol­
n ie n i  od błędu?**.

A u to r y te t  św . A ugustyna o k aza ł s i ę  d ecyd u jący  w d y sk u s j i  
z p e la g la n a m l, d z ię k i  k tó r e j  p o w sta ł główny tr z o n  je g o  nauki o ł a s ­
c e .  D z ie ła  A ugustyna "De s p i r i t u  e t  l i t t e r a " ? *  i  "De f id e  e t  o p e r l -  
bus"75, c h o c ia ż  z w a lc z a ją  b łę d y , o s z c z ę d z a ją  osobę P e la g iu sz a ? ^ ,  

k tó r y  wraz ze  swym uczniem  C e le s t iu sz e m  g ł o s i ł ,  i ż  i s t n i e j ą  lu d z ie  
a b s o lu tn ie  w o ln i od grzech u  .  To p rzek on an ie  w yw odziło  s i ę  z ic h  
poglądu  o n ie z a le ż n o ś c i  w olnej w o li lu d z k ie j? ^ .

P oglądy P e la g iu s z a  i  C e le s t iu s z a  d a ły  Augustynow i im puls do 
w y ja ś n ie n ia  nauki o ł a s c e .  R e l ig i j n y  m y ś l i c ie l  i  t e o lo g  powodowany 
racjam i te o lo g ic z n y m i, wymaganiami m e ta f iz y k i i  w łasn ego  d o św ia d cze­
n ia  w y ja ś n ia ł ,  że  "dobroć c z ło w ie k a  u p ad łego  j e s t  darem Bożym, a n ie  
o s ią g n ię c ie m  ludzkim " o ra z , że "zwrot c z ło w ie k a  do Boga odbywa s i ę  
d z ię k i  ła s c e  Pana"?^. B e z g r z e sz n o ść , k tó r ą  m iałby c z ło w ie k  s o b ie  

z a w d z ię cz a ć , doprow ad ziłaby  do zak w estion ow an ia  s o t e r io lo g lc z n e g o  
tłu m a cz en ia  śm ie r c i C h rystu sa  0 . Biskup Hippony u zn aje  u w ie lu  sp ra ­

w ied liw y ch  w o ln ość od za r zu tu  / ą u e r e l a /  i  od występków / c t  tm in a /,

73 P or. De n a tu ra  b on i 4 8 , PL 4 2 , 571 n .;  zob . A. Bukow ski, Ś w ię­
ty  A ugustyn ja k o  wzór c h r z e ś c ija ń s k ie g o  p o le m is ty  /n a  p od staw ie  
p o lem ik i przeciw k o manichejczykom^ AK 1 7 /1 9 3 1 / t .  2 8 , 1 -1 3 .

74 De s p i r i t u  e t  l i t t e r a ,  CSEL 60 , 1 5 3 -2 2 9 .
75 De f id e  e t  o p e r ib u s , CSEL 4 1 , 3 3 -9 7 .
76 P or. W. E b orow icz, Wprowadzenie /Ś w . A ugustyn wobec p e la g ia -  

n izm u /, w: Św. A ugustyn, Wiara ła s k a  p r z e z n a c z e n ie , Poznań 1970 
POK 2 7 , 3 2 .

77 P or. A u g u stin u s, Lie natura e t  g r a t ia ,  CSEL 60 , 237 n.
78 P or. Św. A ugustyn, D oskonała sp ra w ie d liw o ść  c z ło w ie k a , p r z e -  

tłum . i  wstępem o p a tr z y ł W. E borow icz, P e lp l in  1982, 12.
79 W. E b orow icz, W stęp, w: Św. A ugustyn, D oskonała sp r a w ie d liw o ść  

c z ło w ie k a , d z . c y t . ,  14; zob . t e n ż e ,  A ugustyn, Myśl t e o lo g ic z n a ,  
EK I 1105 n.

80 De p e r f e c t io n e  i u s t i t i a e  h om in is 7 , 16, CSEL 42 , 13 n . ; Dosko­
n a ła  sp r a w ie d liw o ść  c z ło w ie k a , d z . c y t . ,  33 .
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a le  n ie  od grzechów  /p e c c a t a /8 1 .  B łędy P e la g iu s z a  z w a lc z a ł n ie  t y l ­

ko w sw oich  d z ie ła c h ,  a le  i  w l i s t a c h ,  k azan iach  i  d y sk u sja ch .
W 413 r .  w K a r ta g in ie , w k azan iu  wygłoszonym  w b a z y lic e  

Maiorum omówił sprawę ch rz tu  d z i e c i .  N ie ukryw ał, że tkw i w nim 
w ie lk a  ta je m n ic a , k tó r ą  przyjm ow ał, gdyż g ł o s i  j ą  Pismo św .82 Koń­

czą c  za ś  k a za n ie  z a c h ę c a ł do m iło ś c i  i  ła g o d n o śc i w sto su n k u  do lu ­
d z i g ło sz ą c y c h  odmienne poglądy:

"Upominamy nowinkarzy jak  p r z y j a c ió ł ;  n ie  chcemy 
dyskutow aó z n im i jak  z n ie p r z y ja c ió łm i.  R zucają  
na nas o sz c z e r s tw a , a my j e  znosim y; n iech  jednak  
n ie  g a n ią  zasad  w iary; n iec h  s i ę  n ie  podnoszą p r z e ­
ciw  p raw dzie; n iech  s i ę  n ie  p r z e c iw s ta w ia ją  K o ś c io ło ­
wi / . . . / .  My, k tó r z y  ic h  z n a c ie ,  zach ow u jo ie  s i ę  
wobec n ich  po p r z y j a c ie ls k u ,  po b r a ter sk u , uspaka­
j a j ą c o ,  z m iło ś c ią  i  w sp ó łczu ciem ; c z y ń c ie  w szy s tk o , 
co  nakaże wam c z y n ić  pobożność""^.

A ugustyn w y r a z ił  w tych  słow ach  swój szacu nek  do ta jem n ic  w iary , 
m iło ś ć  do K o ś c io ła  i  ż y c z l iw o ś ć  d la  b łą d z ą cy c h . Kiedy zaś p ap ież  
In n o cen ty  I w yp ow ied zia ł s i ę  stanow czo p rzec iw  b łędow i P e la g iu s z a ,  
ra d o ść  b isk u p a  Hippony b y ła  w ie lk a . W yraził j ą  w k a z a n iu , k tó r e  
p o ś w ię c i ł  temu darowi Boga 23 w rz eśn ia  417 r .  w K a r ta g in ie  s ł o ­
wami zak oń czen ia :

" O tr zy m a liśc ie  ju ż  od p ow ied z i, oprawa j e s t  sk oń czon a . 
Oby w r e sz c ie  sk o ń czy ł s i ę  b łą d . Ostrzegamy w ię c , aby 
u w a ż a li, pouczamy, aby w i e d z i e l i .  Módlmy s i ę ,  aby 
s i ę  n a w r ó c il i" 8 4 .

W tym o sta tn im  zd an iu  zaw arł n a jg łę b s z y  se n s  swego ż y c ia .  Sam mo­
d l i ł  s i ę  i  innych  za c h ę ca ł do m odlitw y o naw rócenie b łą d zą cy ch ,

S i De p e r f e c t io n c  i u s t l t i a e  h om in is 9 , 20 i  11, 24 , CSEL 4 2 , i8 -2 0  
i  2 4 -2 5 , tłu m . Eborow icz s .  37 i  40; In  J o a n n is  Evangelium  
T r a cta tu s  4 1 , 10, CCL 3 6 , 363 , PSP 1 5 /1 , 499 n . ; zob . C ontra  
duas e p is t u la s  P clag ianorum , PL 4 4 ,5 4 9 -6 3 8 ;  E n c h ir id io n  ad 
Laurentium , PL 4 0 , 2 3 1 -2 9 0 , PUK 10, 7 7 - i7 0 .

82
83

Sermo 294 , 7 , 7 , PL 38, i339  n.
Sermo 294 , 21 , 20 , PL 3 8 , i3 4 8 , w: G. Hardy, Ś w ięty  A ugustyn, 
c z ło w ie k  i  d z i e ł o ,  z fr a n c . tłum . Z. K obylańska, Warszawa 1955, 
320.

84 Sermo 131, 10, iO, PL 38 , 734- r e s c r ip t a  v en er u n t.
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o w yprostow an ie ic h  d r o g i ^ .

Pod k o n ie c  sw ego ż y c ia  P a s te r z  z Hippony m ia ł j e s z c z e  ok a-  
z j ę  s p o tk a n ia  s i ę  z a r ia n a m i. Z ja w ili  s i ę  on i w A fryce w la ta c h  
d w u d z iesty ch  V w iek u . A ugustyn m ia ł m ożliw ość skom entow ania a r ia ń -  
s k ie j  u lo t k i  k r ą ż ą c e j  j e s z c z e  po A fryce p t .  "Sermo Arianorum""".
W k i lk a  l a t  p ó ź n ie j  p ro w a d z ił d y sk u sję  z biskupem  a r ia n  Maksyminem, 
k tó r y  p rzy b y ł do A fry k i z w ojskiem  Gotów pod dowództwem S e g is v u l t a ,  
wysłanym p rze z  c e s a r z a  p rzec iw  B o n ifa c ju s z o w i. Zanim jednak  o s o b i­
ś c i e  sp o tk a ł s i ę  z a r ia n a m i, w d w an aście l a t  po so b o rze  pow szech­
nym w K on stan tyn op olu  u z n a ł, że  n a d szed ł c z a s  na s y n te ty c z n e  omó­
w ie n ie  c e n t r a ln e j  ta jem n icy  n a sz e j  w ia ry , czego  owocem j e s t  t r a k ta t  
"U T rójcy  Ś w ię te j"  p isa n y  w la ta c h  3 9 4 -4 2 0 . Z nauki p o g łę b ia n e j  
p rze z  d w a d z ie śc ia  l a t  w y ło n iła  s i ę  je g o  w sp a n ia ła  t e o r ia  o ż y c iu  
ła s k lS T .

D ysk u sje  z  in now iercam i uw ażał Biskup Hippony z a  p o ż y te c z n e ,  
bo "gdy / . . . /  h e r e ty o y , k ip ią c y  gorącym w zburzeniem , n a p a stu ją  w ie ­
l e  r z e c z y  zw iązanych  z w iarą  k a t o l i c k ą ,  wtedy — g w o li obrony ic h  
p rzed  nim i — i  bada s i ę  j e  d o k ła d n ie j ,  i  s t a r a  s i ę  zrozu m ieć j a ś ­
n ie j  , i  g ł o s i  s i ę  z większym  zapałem , tak  i ż  p oruszona p rzez  p r z e ­
c iw n ik a  spraw a stw a rza  sp osob n ość  do le p s z e g o  j e j  p ozn ania" "" .

Przedm iotem  niezm ordowanej t r o s k i  św . A ugustyna b y l i  rów n ież
p o g a n ie , z k t ó r y m i.s z c z e g ó ln ie  z w y k sz ta łco n y m i,p ro w a d z ił d y sk u sję
w swych l i s t a c h " " .  O d u s z p a s te r s tw ie  n iż s z y c h  warstw lu d n o śc i p l -  

90s a ł  w pewnym s to p n iu  w "De c a te c h iz a n d is  ru d ibu s"  .  "Rudes" nazy­
wał ty c h , k tó r z y  n ie  u c z ę s z c z a l i  do żadnej sz k o ły  i  n ie  m ia ł żad­
nych z łu d ze ń  od n ośn ie  do ic h  naw róceń. W id z ia ł, że n iek tó r y ch

Causa f i n i t a  e s t :  utinam  a lią u a n d o  f ln l a t u r  e r r o r !  Ergo u t  ad -  
v e r ta n t  monomus, u t in s tr u a n tu r  docem us, u t m utentur oremus".

85 P or . J .  M lrew icz , W spółtwórcy i  wychowawcy Europy, Kraków 1983, 
104.

86 C ontra sermonem Arianorum , PL 4 2 , 6 8 3 -7 0 8 .
87 P or. J .  M. Szym usiak, W prowadzenie, w: Św. A ugustyn, 0 T rójcy  

Ś w ię t e j ,  tłu m . H. S tokow ska, Poznań i9 6 2  = POK 2 5 , 20 .
88 De C iv i t a t e  Dui XVI 2 , 1 , CCL 4 8 , 299 , K ornatow ski I I  214.
89 P or. A. Eckmann, D ia lo g  św ię te g o  A ugustyna ze  św iatem  pogań­

skim w ś w ie t le  je g o  k o r e sp o n d e n c ji , L u b lin  i9 8 7 .
90 De c a te c h iz a n d is  ru d ib u s , CCL 4 6 , 1 2 1 -1 7 8 , POK 10 , 1 -6 .
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spośród n ich  sk ła n ia ły  do K ośc io ła  bądź to  m ateria ln e k o r z y śc i,  
bądź to  b l iż e j  n ieok reślon a  obawa przed Bogiem c h r z e śc ija n  d la ­
tego  te ż  uważał, że przychodzącego na naukę katechizmu n ależy  do­
k ład n ie  zbadać, d laczego chce zo sta ć  ch rześcijan in em . C ieszy ł s i ę  
jednak, k iedy  poganie z pobudek nadprzyrodzonych podejmowali de­
cy z ję  p r z y ję c ia  ch rześc ija ń stw a . W "Be oa teoh lzan d is rudibus" za­
stanaw ia s i ę  nad tym, jak K ośc ió ł ma postępować z tym i, k tórzy  prag­
ną w ejść do jeg o  w spólnoty. Podobnie jak w korespondencji z poga­
nami odrzuca w sze lk i schematyzm w traktowaniu katechumenów. Du­
chowni zajmujący s i ę  nim i, w inni poznać każdego katechumena oso­
b iś c ie  i  ukazać mu i s t o t ę  ch rześc ija ń stw a . Tych niew ykształconych  
katechumenów n a leży  w ś w ie t le  Pisma św. pouczyć o w ierze K ośc io ła  
i  o ch rześcijań sk im  ż y c iu . W k a tech ez ie  chodzi przede wszystkim  
o ukazanie początkującym w w ierze m iło śc i Bożej^^. Nie oznacza to  
wszakże, i ż  bojaźń Boża ma być ca łk o w ic ie  pom in ięta . Nie może j e j  
zabraknąć ze względu na spraw iedliw ość Bożą i  sąd o sta teczn y , a le  
ponad b ojaźn ią  w katechumenach musi w zrastać m iło ść  do Boga i  lu — 
d z l9 3 , k tóra  op iera  s i ę  na m iło śc i Boga do nas. D latego C hrystus, 
jako najwyższy dowód m iło śc i Boga, musi być szczytowym punktem nau­
cza n ia , podobnie jak stanowi on centrum Pisma św. Kiedy człow ieka  
ogarnia m iło ść  Boża /c a r i t a s  D e i/ ,  przezw yciężona z o s ta je  pycha 
/s u p e r b ia / , a j e j  m iejsce  zajmuje pokora /h u m il i t a s / .  W ielka oa-  
r i t a s  i  n ie  m niejsza h u m ilita s , sp raw ia ły , że P asterz  z Hippony 
miał wspólny język zarówno z wykształconym, jak i  prostym poga­
ninem, bo obydwóch pragnął z b liż y ć  do C hrystusa.

Ciąg d a lszy  w następnym z e s z y c ie .

Ks. Augustyn Eckmann -  Lublin

SAINT AUGUSTINE -  THE PASTOR 
/Summary/

The a r t i c le  c o n s is t s  o f four p a r ts . In the f i r s t  one the autho 
p resen ts the A ugustinlan image o f a shepherd, in  the second -  the pa

91 Be ca tech iza n d is  rudibus 5 , 9 , CCL 46, 129 n
92 Tamże, 4 , 7 , CCL 46, 126 n.
93 Tamże, 5 , 9 , CCL 46, 129.



153

storal servlce of the bishop of Hippo Reglus, in the third - Augu- 
atlnian pastorał zoal, and in the fourth the duties of the faithful 
towards the shepherd.

The ahepherd la the builder, who builda on the rock, whioh 
la Jeaua Christ, the farmer, who worka in the God a vlneyard, the 
aervant of God and the Church. Being the servant, the shepherd is 
a diapenaer, governor, diatrlbutor and glver of nourlahment to the 
oo-8ervant8 in need, he la the fisherman of souls, the guard of hia 
people, the teacher of the faithful, and, together with them, he is 
the pupil in the school of Christ, the father and the light, which 
enlightens people with the light of the truth.

St. Auguatine a aotivity included three, concentrically 
widening circles: the local Church in Hippo Regiua, the Afrioan 
Church, and the Universal Church. The dutiea of the ahepherd of 
Hippo Regiua included: preaching, dispensing sacramenta, solving 
the difflcult problems of hia diocesans, care for the poor, care 
for the formation of clergy, auppervising the communlty of aonks, 
governing the convents of nuna.

The Augustinlan serwice in the African Church was revealed in 
preaching in different Afrioan churches, active participation in re 
gional synods and preaenting the Catholic teaching concerning the 
aaoraments and the Church.

For the use of the Universal Church he wrote many worka and 
letters, held diaputes with Manlchaeana, Arians and pagans. They 
have all been the aubject of his tireleaa care.




